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Program gospodarczy’ 
nowego rządu 
węgierskiego

■ BUDAPESZT, (PAP). Premier 
I)ini:yes przedstawił we wtorek 

«/ parlamencie program nowego rzą. 
fu, przewidujący stosowanie gospo
darki planowej oraz nacjonalizację 
banków 1 przemysłów kluczowych. 
Program ten, opracowany przez partię 
komunistyczną, zoetał przyjęty przez 
wszystkie 4 stronnictwa koalicyjne. 
Mówiąc o polityce zagranicznej, Din 
nyes podkreślił w szczególności ko
nieczność utrzymywania ścisłych sto- 
tunków ze Związkiem Radzieckim. Do
dał on źe Węgry pragną jednocześnie 
poprawy stosunków gospodarczych 1 
kulturalnych ze Stanami Zjednoczony, 
ml, Wielką Brytanią L Francją.

Nowa .Wędrówka 
Ludów" w Indiach

LGNDYN, (PAP). Jak donosi 
ag. Reutera, ogólna liczba uchodź 

eów — Hindusów i Slkhów, którzy 
udali sję a zachodniego Pendżabu do 
Hlndustnnu, wynosi obecnie przeszło 
7M tysięcy podczas gdy s wschod
niego Pcndźahu do Pakistanu prze- 
sledlllo się przeszło 860 tysięcy Mu- 
auhnanów. W drodze znajduje się 300 
tysięcy Slkhów i Hindusów, ■ 2 milio
ny oczekuje na ewakuację. W prze
ciwnym kierunku trwa ruch 150 ty- 
wlęcy Muzułmanów. Uchodzący ciężko 
□cierpieli od powodzi, braku żywno
ści i chorób. Jeżeli przesiedlenia 
uchodźców nie da się zakończyć do 

października, nie będzie można 
przeprowadzić normalnie zbiorów 
Wówczas grozi fM##-

i

Nowe wypadki 
cholery w Egipcie

LONDYN, (PAP). Jak donoszą z 
YB Kairu, egipskie ministerstwo 

sdrowia sanotowaio w ciągu ostatniej 
'duby nowych 38 wypadków śmierci 
•d ebolery, wobec czego ogólna licz 
ba ofiar epidemii cholery w ub, ty* 
godnie wzrosła do 338.

Zmniejszenie racji 
Chleba żołnierzy USA 
w Niemczech

■ BERLIN, (PAP). Zastępca guber. 
natora wojskowego USA, gen. 

George P. Hays, oświadczył, źe racja 
Chleba dla żołnierzy amerykańskich 
w Niemczech zostanie zredukowana, a 
uzyskane w ten sposób oszczędności 
w zbożu mają być obrócone na ko
rzyść Niemców. Redukcją tę nakazał 
gen. Eisenhower. Gen. Hays dodał, że 
„Stany Zjednoczone ponoszą wielkie 
ofirry dla dostarczenia żywności Nlem 
com“, wobec czego amerykański ta- 
rząd wojskowy spodziewa się. że rol
nicy niemieccy dokonają większych 
wysiłków dla nagromadzenia żywno. 
ścL

Stan wojenny 
w kopalniach Chile
M NOWY JORK (PAP). Z Santiago 
■■ de Chile donoszą że rząd chilij

ski zarządził we wtorek mobilizację 
rezerw wojskowych w dążeniu do zła
mania strajku górników w kopalniach 
węgla. Od środy generał Santiago Ha
nus objął dowództwo w zagłębiu wę
glowym, wprowadzając tam stan wa. 
Jenny.

Wspólna lisia 
komunistyczno- 
socjałistyczna 
w Algierze

PARYŻ (PAP). Z Algieru donosi 
S agencja France Presse, źe tam

tejsi homnnlScl i socjaliści postanowili 
wystąpić podczas wyborów samorzą- 
dowych ze wspólną listą, »“ której 
będą również mogły osobl.
MWĆci uiMalCJtM.
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Amerykańska „kiełbasa" wyborcza
we francuskich wyborach samorządowych

♦ W - » , ».*<*¥«■ 7 ‘

Dziennik „Combat" podaje, 
iż minister Bidault otrzymał 
•formalne zapewnienia uzyska
nia pożyczki do 19 bm., tj. 
przed wyborami samorządowy
mi. Bidault ma wziąć udział — 
według dziennika — w sobot
nim wiecu przedwyborczym' 
MRP, na którym poda do pu
blicznej wiadomości wyniki 
swoich rozmów w Waszyngto
nie. „Combat" donos! również, 
iż władze amerykańskie mają 
być rzekomo skłonne do pozy
tywnego rozpatrzenia prośby 
rządu francuskiego w sprawie 
zablokowania w USA kont ban 
kowych obywateli francuskich. 
, NOWY JORK (PAP). Francu 

ski minister'spraw zagranicz
nych Bidault oświadczył przed 
wyjazdem z Nowego Jorku, iż 
jest zadowolony z przeprowa
dzonych rozmów z Trumanem 
i Marshallem. Zapytany co 
uczyni Francja, gdy nie otrzy

Wspólna narada aktywu PPR i SL 
w sprawie zacieśnienia współpracy na terenie wsi

j W dniu 9. X. br. w Lublinie 
odbyła się Wojewódzka Konfe 

jrencja aktywu Stronnictwa Lu 
| dowego i Polskiej Partii Robot 
niczej. Obecnych było ponad; 
70 aktywistów. Na konferencję 
przyjechał z ramienia NKW i 
SL poseł ob. Mitura Antoni. 
Konferencję zagaił tow. Kle
cha, który w krótkich słowach 
powitał konferencję i powełał na 
przewodniczącego wojewódz
kiego prezesa SL wicewojewo
dę ob. Sokołowskiego. Po po
wołaniu prezydium wygłoszo
ne zostały dwa referaty: pierw 
szy o sytuacji politycznej w 
świecie, a szczególnie w Pol
sce i referat o polityczno-go- 
sncdarczej współpracy PPR i 
SL na wsi. Ob. Mitura w refe
racie swoim wskazał na zdra
dziecką rolę PSL wysługiwa
nia się obcym imperialistom. 
„Na straży naszej suwerenności 
— mówił ob. Mitura stoi zjed
noczony w sojuszu robotnik i 
chłop polski. Musimy podnieść 
świadomość ideologiczną na
szych członków by wygonić dox 
końca ze wsi polskiej PSL-ow- 
skich, pańskich lokai".

Nawiązując do narady 9 par 
tii i do utworzenia Biura Infor
macyjnego ob. Mitura oświad
czył, że Stronnictwo Ludowe 
odnosi się pozytywnie do tego 
faktu, uważa, że konsolidacja 
sił klasy robotniczej na odcin
ku międzynarodowym przeciw 
ko wojnie i o utrwalenie de
mokracji, wzmacnia również 
polski ruch ludowy. Chłoń pol
ski musi iść razem z robotni
kiem, bo sojusz robotniczo- 
chłopski jest gwarancją nasze
go dobrobytu i naszej siły. W 
gorących słowach ob. poseł 
\vzywał wieś polską Jjy nie da- 
wała .posłuchu PSL-p^skim ban 
krutóm, ale by włączyła'się do 
ogólnego wysiłku budowania 
Polski Ludowej.

z
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ma na czas dostaw zboża, Bi-I ryża w roku 1870, jak również 
dąult odpowiedział,-iż obecnie że nie dadzą aię utrzymać, 
racje chlebawe Francji są naj- Wszystko zależy od otrzyma- 
niższe od czasu oblężenia Pa-łnia pszenicy z innych krajów.

t/fomistwo wiernie
FABRYK MASZYN ROLNICZYCH 

„M. WOLSKI" i nHOr w Lublinie
Na mocy orzeczenia ministra Przemysłu i Handlu, 

upaństwowione zostały za odszkodowaniem — pozosta
jące dotąd pod zarządem prywatnym fabryki maszyn 
i narzędzi rolniczych „M. Wolski" i '„Plon", znajdujące 
się w Lublinie. Fabryki te należą do największych 
obiektów tej gałęzi • .przemysłu w Polsce.

Jest to pierwszy wypadek przejścia na własność 
państwa, w trybie wykonania ustawy o nacjonalizacji 
przedsiębiorstw, które dotychczas znajdowały się pod za 
rządem osób prywatnych, wprowadzonych w posiadanie 
zaraz po wyzwoleniu. Obecnie oba te obiekty przeszły 
definitywnie-na własność państwa.

Wiadomość o upaństwowieniu wywołali wśród za
łogi obu fabryk wielkie wrażenie. (Szczegóły patrz str. 3)

Referat o sytuacji politycznej 
wygłosił tow- Szot I sekretarz 
Wojew. Komitetu PPR. Tow. 
Szot mówił o nadciągającym 
kryzysie ekonomicznym w kra
jach kapitalistycznych i o jedno 
czesnym wzroście dobrobytu w 
krajach nowej demokracji i so 
cjalizmu. Ten wzrost, dobroby
tu w tych krajach, a szczególnie 
w Zw. Radzieckim wskazuje ma 
som drogę, którą obrać powinny. 
Imperialiści amerykańscy chcą 
Narody Europy zamienić w 
swoich wasali. W tym celu od 
bywa się w szybkim tempie od 
budowa Niemiec, a prawicowi 
socjaliści za judasze we srebrni 
ki sprzedają suwerenność swo
ich narodów. W Polsce rolę tę 
spełnia Mikołajczykowskie PSL

I

USA złamały porozumienie zaworfe tr Jałcie
BZLGRAD (PAP). Przed wy 

jazdem do Mcskwy posłowie 
brytyjskiej Partii Pracy, bawią 
cy w Belgradzie, złożyli oświad 
czenie przedstawicielom prasy 
j ugc • - cwiańskie j.

Na zapytanie, co meże powie 
dzieć o problemie greckim, po
seł Zilliacus oświadczył:

„Moim zdaniem, brytyjsko - 
amerykańska polityka w Grecji 
będąca przede wszystkim polity 
ką amerykańską, stanowi naru 
szenie porozumienia zawartego 
w Jałcie, ma podstawie którego 
Ameryka, Wielka Brytania i 
Związek Radziecki zobowiązały 
się udzielić narodowi greckiemu 
poparcia przy wprowadzeniu 
demokracji i wykorzenieniu po 
zostałoścj faszyzmu. Brytyjsko- 
tmerykańska polityka jest ja
skrawym przeciwieństwem ,te
go przyrzeczenia. j

LUDU

i faszystowdkije bandy. Ale pla
ny ich im się nie udadzą, bo na 
straży pokoju stoją siły demokra 
cji. które rosną z każdym dniem.

Tow. Szot wyjaśnił również 
znaczenie narady 9 partii. Na 
zakończenie tow. Szot nawoły 
wał do wspólnej harmonijnej 
współpracy w kierunku oczysz
czenia Rad Narodowych, Spół 
dzielczości z resztek PSL-ow- 
ców. Nawoływał do rozbudowa 
nia ORMO- Oba referaty były 
gorąco przyjęte przez obecnych.

W dyskusji wskazywano jak 
praktycznie realizować współ
pracę obu Partii na wsi. Na za 

^kończenie przyjęto rezojucję i 
odśpiewano hymny obu Partii. 
Treść rezolucji podamy jutro.

Uzupełniając oświadczenie K. 
Lllliacusa w sprawie greckiej 
poseł George parnas powiedział: 

„Rozmawiałem z wieloma 
greckimi mężami stanu, począw 
Szyi od Maksimosa i Scfulisa, a 
skończywszy na generale Marko 
s’e. Nie może być żadnej wątpli 
wości, że w Grecji nie ma de
mokracji. Przekonany jestem, źe 
Stany Zjednoczone w ogóle nie 
troszczą się o demokrację w 
Grecji. Interesuje je jedyme za 
bezpioczenie swych interesów. 
Niepokoje w Grecji ustałyby w 
ciągu jednego miesiąca, gdyby 
dolary dostarczone przez Stany 
Zjednoczone szły na odbudowę 
kraju, a nie na cele wojskowe. 
Klika,'która znajduje się dzi
siaj u władzy nie utrzymałaby 
się ani jednego tygodnia be? po 
mocyzągrąnicy4*.
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Siadem Pstrowskiego

| Kofou/lce ]

Wezwanie do wspó łza wodni 
ctwa rzucone przed dwoma mia 
siącami przez górnika kopalni 
,Jadwiga" Pstrowskiego, pod
jęło w kopalniach polskich ty 
siące przodowników pracy 
siągając dwukrotne a nierzad
ko i trzykrotne normy wydoby 
cia. Czołówkę górników pol
skich stanowią w chwili obec« 
nej rekordziści: Tiel Alfons z 
kopalni „Jadwiga" — 319 proc, 
normy, Stiler Alfred i' Gejler 
Aleksander z kopalni „Zabrze 
— Wschód" po 313 proc, nor
my, Stanek Józef z kopalni „Lu 
dwik" — 300 proc, normy, Kan 
toch Karol z kopalni „Cen
trum" — 294 proc., Pstrowski 
Wincenty z kopalni „Jadwig 
ga" — 292 proc., Stiller Fran
ciszek z kopalni „Pokój" •—< 
280,2 proc, normy oraz Frysz
tacki Antoni z kop. „Mysłowi
ce" — 272 proc, normy i Pierz 
chała Władysław z kopalni 
Mysłowice" .— 272 proc nor 

my.

Ofiarność górników’ 

| ttubntli |
Załoga kopalni „Chwałowi

ce" ofiarowała ostatnio na 
rzecz zniszczonej w czasie woj 
ny gminy Odra, nad której od
budową. objęła patronat, 
428,529 zł. w gotówce oraz 50 
tys. sztuk cegły. Na odbudowę 
zniszczonych szkół górnicy zło
żyli 238.252 zł.

12800' pracowników 
potrzebnych 

na Dolny Śląsk
gMMBmwimw ttJmrtr mn im wutmriiirm

| Hrocfww
Na terenie woj. wrocławskie 

go istnieje obecnie zapotrzebo 
wanie na 2 tysiące rzemieślni
ków, przeważnie ślusarzy, me
chaników i stolarzy, ok. 3.500 
niewykwalifikowanych pracow 
ników , ponad 6.500 robotni
ków rolnych, około 500 wykwa 
lifikowanych górników do ko
palń wałbrzyskich oraz około 
300 uczniów do zawodu kamie
niarskiego. Sam Wrocław jest 
w stanie zatrudnić 1.200 robot
ników i ponad 300 rzemieślni
ków.

Zakończenie kursu 
przeszkoleniowego MO

130 milicjantów ukończyło 
ostatnio ósmy z kolei kurs prze 
szkoleniowy dla szeregowych 
M.O. Ogółem w Krakowie prze 
szkolono dotychczas około 
1.200 milicjantów-
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likwidacja

demokracji
U wejścia do porta nowojorskie

go, na małej wysepce Llberty znaj 
doje się słynny Posąg Wolności. 
Mogliśmy go podziwiać na filmie 
,,Światła wielkiego miasta0, gdy 
Charlie Chaplin alokował się na 
nim w poszukiwaniu noclegu, jako 
bezrobotny. Wielki aktor amery
kański należy • obecnie w Stanach 
Zjednoczonych do ludzi „zakaza
nych0 i podlegti paragrafom opu
blikowanego kilka dni tema „Ko
deksu bezpieczeństwa4*. Tym sa
mym paragrafom podlegają zresz
tą wszyscy uczciwi demokraci z 
Henry Wallacem na czele.

Według tekstu tego kodeksu zo
staną usunięci z aparatu państwo
wego wszyscy urzędnicy, którzy 
sympatyzują z partią komunistycz 
ną, albo hitlerowską, którzy styka 
ją się często z osobami należącymi 
do wymienionych organizacji lid.

Gdyby wykonawcy „kodeksu bez 
pleczcństwa44 byli ludźmi konsek
wentnymi, musieliby w pierwszym 
rzędzie usunąć z aparatu państwo
wego wszystkich urzędników, wyż 
szych i niższych, którzy znajdują 
się w amerykańskiej strefie okupa 
cyjnej Niemiec. Prawie wszyscy 
oni są przecież patronami b. człon 
ków hitlerowskiej partii i często 
się z nimi stykają — zwłaszcza z 
'ch przyjaciółkami. Ale nie o hi
tlerowców tu chodzi. To tylko o_ 
krcślenle dodatkowe dla nudania po 
zorów czegoś „demokratycznego0 
kodeksowi bezpieczeństwa. CHO
DZI O „DEMOKRATYCZNE'4 ZLL 
KWIDOWANIE DEMOKRACJI W 
ST. ZJEDNOCZONYCH.

„Kodeks bezpieczeństwa*4 pomy
ślany jest jako „kodeks zastrasze
nia'4 demokratów przeciwstawiają
cych się szaleńczej polityce Im
perialistycznej Ameryki. Autorom 
. kodeksn'4 chodzi o wywołanie psy 
chozy podejrzeń, o sterroryzowa
nie szarego obywatela Amerykań
skiego, o zlikwidowanie wolności 
słowa i demokratycznych swobód.

Kepdał finansowy nie potrzebuje 
wolności. Wolność dla kapitalistów 
oznacza wolność handlu i konku
rencji. Z chwilą jednak gdy kapi
taliści stali się monopolistami, wol 
ność jest im niepotrzebna. Oni 
chcą dyktatury.

Opublikowanie „kodeksu bezpie
czeństwa44 jest właśnie krokiem ku 
ustanowieniu takiej dyktatury, 
gdzie nie ma miejsca na swobody 
demokratyczne.

Nic jest również przypadkiem, że 
na drugiej wyspie, uchodzącej za 
kraj wolności — w Wielkiej Bry. 
tanlj — zachodzą zjawiska analo
giczne. Wzmacnia się reakcja, cho 
ciąż u władzy znajd, ją się przy
wódcy Partii Prncy — Ałtlee I Be 
vjn. Przeprowadzona ostatnio przez 
nich reorganizacja rządu była ope 
racją, mającą na celu wyeliminowa 
nie „nieprawomyślnych0 — lewi
cowych ministrów. Jest to przy
szykowani? gruntu dla jeszcze bar 
dziej reakcyjnej polityki całkowi 
tej uległości wobec żądań imperia
listów amerykańskich.

Tak uzupełnia się działalność 
monopolistów amerykańskich z 
„salonowymi socjalistami*4 angiel
skimi.

,W dniu wczorajszym powiatowe tnia 
steczko Kraśnik oraz okoliczne groma
dy i wsie niema! całego powiatu uro
czyście święciły piątą rocznicę uwolnię 
nia przez partyzantów oddziałów Gwar 
dii Ludowej im. Tadeusza Kościuszki 
więźniów osadzonych w lochach pod
ziemia Gestapo i żandarmerii w Kraś
niku.

Już od wczesnego świtu dzień zapo
wiadał się słoneczny. Miasteczko spo
wite w czerwień i biel sztandarów pię
ło się wzwyż piętrami białych domów 
położonych na wzgórzu.

Auto za autem wjeżdża na plac. 
Przedstawicieli W. P., władz cywil
nych, partii politycznych i organizacji 
społecznych oraz gości przybyłych na 
uroczystość serdecznie witają ojcowie 
miasta. Na placu podnosi się w górę las 
sztandarów. Formują się poczty sztan
darowe, nadciągają ze wszystkich stron 
kolumny uczącej się młodzieży i orga 
nizacji. Idą strażacy i kroczą w szere
gu b. partyzanci — uczestnicy bitwy 
o uwolnienie więźniów w Kraśniku, 
Pochód kieruje swe kroki pod stropy 
potężnej bramy, za którą pięć lat temu 
okupant niemiecki obok wojownika 
partyzanta gnębił polskiego robotnika, 
chłopa i inteligenta. Za bramą tą kie
dyś stały mury szkoły. Okupanci prze 
kształcili je w więzienia Dziś dzięki 
wolności jaką zdobył sobie naród pol
ski w sojuszu z potężną armią Związku 
Radzieckiego znów byłym kazamatom 
hitlerowskim przywrócono świetność 
uczelni, dźwięczącej śpiewem fi śmie
chem uczącej się młodzieży.

Na obszernym czworokątnym podwó 
tzu dobitnie rozlegał się głos ob. Iskry 
Michała prezesa komitetu obchodu 
święta, zagającego wiec.

Zastępca dowódcy x Okręgu Wojskowe 
go pik. Jekiel przyjmuje raport dowód 
cy kompanii honorowej, po czym wita 
przybyłych na uroczystość.

— Naród polski — powiedział m. 
in. mówca — w okresie okupacji wy
kazał hart i niezłomną wolę wobec 
wroga — Niemców. Dziś wykazuje 
swój zapał w dziele odbudowy kraju.

Mówca zakończył swe przemówienie 
okrzykiem na cześć Suwerennej Polski 
Ludowej i jej prezydenta Bolesława 
Bieruta.

Następnie do zebranych przemówili: 
Kurator Okręgu Szkolnego ob. Krze
mień - Ojak, przedstawiciel Zblokowa 
nych Stronnictw Demokratycznych 
tow. Korolko, b. partyzanci kpt. Pup- 
'-o i por. Rząd, jako b. bezpośredni

cznice czynu
uczestnik akcji uwolnienia więźniów i 
inni.

W trakcie uroczystości mała płowo
włosa dziewczynka na znak miłości i 
przywiązania ludu do Wojska Polskie
go wręcza pik. Jeklowj piękną wiązan
kę kwiatów _. jesienne astry. Pułkow
nik pochyla się i całuje dziecko w ru 
miany policzek.'

Po wpisaniu się do pamiątkowej księ 
gi, w której zadokumentowano, że od 
tego dnia Państwowe Gimnazjum i Li
ceum będzie nosić nazwę Gwardii Ludo 
wej im. T. Kościuszki, uczestnicy uro
czystości udali się do sali artystycznej 
Liceum w celu wzięcia udziału w akcie 
odsłonięcia pamiątkowej tablicy.

Obszerna sala Liceum wypełniła się 
po brzegi. Na prośbę starosty powiato-

wego ob. Pytlaka pik. Jekiel dokonuje 
odsłonięcia tablicy na której widnieje 
wyryty w marmurze napis: „Na pa
miątkę rozpoczęcia walk z okupantem 
i uwolnienia więźniów w piątą roczni
cę tego historycznego wydarzenia, «zko 
la otrzymuje wezwanie Państwowe Gim 
nazjum i Liceum Oddziału Gwardii Lu
dowej im, Tadeusza Kościuszki w Kra
śniku. —; Kraśnik, 9 października 
1947 «*.“

Na znak wdzięczności za nadanie 
nazwy uczelni, uczennice Wilczyńska 
Barbara i Woskowiczówna Barbara 
składają na ręce Kuratora piękną wią
zankę kwiatów.

Uroczystość zakończono odśpiewa
niem „Roty**, o• .»< z ?

lWI. Gulkowski.

Sotjalislyuna gaiiii Biigarii 
kroczy w nierozerwalnym sojuszu 
z Partią Komunistyczną
SOFIA (PAP). — Kongres 

partii socjal - demokratycznej 
Bułgarii zakończony zosłał we 
'wtorek wybraniem komitetu 
centralnego i uchwaleniem re
zolucji. Rezolucja ta stwierdza 
że partia socjal - demokratycz 
na Bułgarii w nierozerwalnym 
współdziałaniu z bratnią partią

komunistyczną oraz innymi 
partiami należącymi do Frontu 
Patriotycznego, pracować bę
dzie dla dobra narodu, dla zwy 
cięstwa socjalizmu i dla ścisłej 
łączności z innymi narodami 
słowiańskimi i demokratyczny 
mi z ZSRR na czele.

S/cmowisIro Polski 
w sprawie palestyńskiej
Na środowym posiedzeniu 

Komisji Palestyńskiej w ONZ 
wystąpił delegat polski a_nb. 
Józef Winiewicz, który jasno 
określił stanowisko Rządu Pol
skiego w sprawie Palestyny. 
Polska jest za utworzeniem w 
Palestynie dwóch niezależnych 
państw związanych unią eko
nomiczną. Polska zgadza się 
również z zaleceniem Komisji 
badawczej zakończenia manda 
tu i wycofania wojsk brytyj
skich z Palestyny. Mandat ten 
— mówił amb. Winiewicz — 
nie zaspokoił żadnej ze stron

I sołano DGflalh gnnlmp 

przoduje kieleckie i poznańskie
W okresie od 1 do 10 bm. 

wpłaty na poczet podatku g>run 
towego wyniosły ogółem 760,5 
miliona zł. W kwocie tej miesz 
czą się zarówno spłaty zaległoś 
ci za I-ta ubiegłę w wysokości 
180 milionów zł. oraz wpływy 
z tytułu regulowanej zaliczki 
’■rok bieżący w wysokości 
580,5 miliona zł. Należy pod
kreślić, żc zaległości są jeszcze 
dość znaczne, wynoszą one bo
wiem 1.896 milionów zł., czyli 
20%, jeśli zaś chodzi o zaliczkę 
na rok 1947 — 4.833 milionów 
•sł. c^yli 49,6%.

W pierwszej dekadzie *wrześ 
nia w spłacie podatku przoduje, 
woj. kieleckie, na terenie któ
rego rolnicy wpłacili ogółem 
117,9 nr Eonów zł. z. tytułu po
datku gruntowego. Rolnicy woj. 
poznańskiego wpłacili 92,3 mili0 
na zł., pomorskiego 91,5 miliona 
zł.» lubelskiego 88,5 miliona zł., 
warszawskiego 60 milionów zł., 
krakowskiego 50 milionów zł. 
itd

W okresie od 11 da 20 wtrze- 
£1.1 a br. wpływy gotówkowe z 
podatku gruntowego wyniosły 
ogółem 1-185 milionów zł., przy 
czym na poczet zaległości z lat 
ubiegłych wpłacono 113 miliony 
zł., na poczet zaliczki na rok bie 
żący 1.070 milionów zł. Przodu 
ją rolnicy woj. poznańskiego, 
którzy wpłacili w tym okresie 
czasu prawie 190 milionów zł. 
W następnej kolejności idą woj.: 
pomccskla 177 milionów zł., 
łódzkie 123 mili-ny zł., war
szawskie 118 milionów zł,, rze
szowskie 115 milionów zł., kie
leckie 103 miliony zł., lubelskie 
95 milionów zł., białostockie 66 
raili znów zł.

Na skutek wspomnianych 
wpłat ogólna suma zaległości po 
datkowych za lat? ubiegłe spa
dła do 1.702,5 milioma zł., czyli 
13,o% ogólnej należności; żale 
glych wpłat z tytułu zaliczki na 
podatek gruntowy za rek 1947 
dj 3.762 milionów zł., co stano 
wi 38,6% ogólnej należności.

w Palestynie. Symbolom wła
dzy mandatowej angielskiej 
nie są instytucje kulturalne, 
czy samorządowe, lecz kosza
ry policji spotykane co milę 
na całym terytorium Palesty
ny. W cieniu tych koszar nie 
mogły się rozwinąć żadne for
my porozumienia arabsko - ży 
•dowskiego. Prawa Żydów do 
Palestyny — mówił dalej amb. 
Winiewicz — nie są jedynie 
oparte na ich postulatach, lecz 
zostały uznane przez Ligę Na
rodów.

Nie może się powtórzyć histo 
ria statku „Exodus*‘. Idealnym 
rozwiązaniem sprawy Palesty
ny byłoby stworzenie państwa 
dwunarodowego, ale obecnie 
nie jest to możliwe, bo mogło
by doprowadzić do starć mię
dzy Żydami i Arabami. Należy 
jednak sobie życzyć, by współ 
praca ekonomiczna między ty
mi dwoma państwami dopro
wadziła z biegiem czasu do 
utworzenia jednego dwunaro
dowego państwa.

St. Zjednoczone 
przygotowują się 

do listopadowej 
konfsrencji >

WASZYNGTON (PAP). — 
Zapowiadają tu doniosłą na
radę w sprawie listopadowej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Londynie. W 
Inaradzie tej biorą m. in. udział 
i gon. Clay, Robert Murphy i am 
basador USA w Moskwie — 
Bedell Smith, którzy przybyli 
samolotem do V7 aszyngtonu. 
Mają oni należeć do grona 
głównych doradców sekretarza 
stanu Marshalla podczas kon
ferencji londyńskiej.

Robotnicy polscy nie 
mogą być użyci 

do odbudowy imperia
lizmu niemieckiego 
Niedopuszczenie do powrotu 

do kraju Polaków z Westfalii!) 
wywołało oburzenie w prasie 
radzieckiej. Pismo radzieckie

„TRUD" 
zamieściło artykkł pt.: „Ludzie, 
których pozbawia się Ojczyz
ny". w którym czytamy: ■

„Czyż rzeczywiście gńrniey peh. 
scy nie dość już naharowall się w 
interesie magnatów węglowych 
Zagłębia Rnhry? Kto śmie odma
wiać tym Indzjom świętego prawa 
powrotu do Ojczyzny, by nogtf 

t pomóc swym rodakom witają/ 
rany, zadane przez zaborców Mt-J 
lerowskich, pracując w kopalniach 
Śląska, które stały się własnością 
narodu polskiego44, “ . . 
Wskazując na fakt r£e

cy mimo niejednokrotnych przy 
rzeczeń, czynionych nawet prze? 
samego Bevina^ uporczywie prze' 
szkadzają w repatriacji Pola
ków westfalskich, dziennik 
sze, że Anglicy robią to z tycfi 
samych pobudek, dla których 
uniemożliwiają powrót do swych 
krajów setkom tysięcy osób de
portowanych z krajów^ Europy 
Wschodniej:.

„Górnicy polscy polrsebnl są 
władzom brytyjskim dla odbudowy 
zagłębia węglowego Robry. Robot
nikom polskim wyznacza się rolę 
dogodnego obiektu eksploatacji w 
przedsiębiorstwach monopolistów 
anglo-amcryłtańskicb.

Demokracja polska słusznie daje 
wyraz swemu oburzeniu, że to 
właśnie robotników polskich zmu
sza się do odbudowy potęgi impe. 
rializmu niemieckiego — śmierM. 
nego wroga Polski i całej Słowiań
szczyzny, uniemożliwiając im rów
nocześnie odbudowę ojczystego prze 
mysłu polskiego, zburzonego przez 
Niemców. Stanowisko, zajęte pracz 
rząd brytyjski w tej sprawie —» 
to jedno z ogniw w polityce popie
rania niemieckiego kapitału finan
sowego, w polityce, którą realizują 
anglo - amerykańskie koła rządzą
ce, a która znalazła najdobitniejszy, 
wyraz w planie Marshalla.4*

Wallace nawołuje 
do zmiany polityki 
St. Zjednoczonych

NOWY JORK. (PAP). Byłj- 
wiceprezydent Wallace, przema
wiając ostatnie w Trenaa w 
stanie New Jersey, wzywał rząd 
USA do położenia kresu „wojnie 
nerwów", będącej wynikiem tzw. 

' ^ostrego kursu Departamentu Sta 
nu. Wallace oświadczył, że poli
tyka rządu USA znajduje się 
ped wpływami wojska i wiel
kiego kapitału z Wall Street

W przemówieniu, V7ygłoszo- 
nym w Camden, Wallace zarzu
cił Star om Zjednoczonym i Wiel 
kiej Brytanii wykorzystywanie 
planów tzw. pomocy międzyna
rodowej jako nowej broni poli
tycznej. Domagał się on zużyt
kowania na cele budownictwa 
mieszkaniowego funduszów prze 
znaczonych na pc-wszechną służ
bę wojskową, W polityce zagra
nicznej podkreślił Wallace — 
Stany Zjednoczone powinny po 
wodować się dążeniem do 
zumienia ze Związkiem Radzie
ckim, nie zaś chęcią rywalizacji. 
Wallace dodał, że przed naro
dem amerykańskim ukrywa się 
prawdziwą sytuację Bałka
nach.
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Na fabrykach „M. Wolski" i „Plon"
po up

Stoimy na dziedzińcu Lubel
skich Zakładów Mechanicz
nych (fabryka Wolskiego). — 
Przed chwilą zakończyła się 
przerwa obiadowa. Robotnicy 
spoglądają na mnie z zacieka
wieniem, a gdy zwracam się 
do nich z prośbą, aby mnie za
prowadzili do przewodniczące
go Rady Zakładowej mówióf:

To tow. Kalinowski. Za
raz powinien nadejść.

Tymczasem biorą mnie w 
opiekę dwaj członkowie Rady 
Zakładowej, którzy jeden przez 
drugiego opowiadają mi i o no 
wych warunkach pracy.

Z rozmowy tej mogłem wy
wnioskować, że choć robotni
cy od dawna pragnęli upań
stwowienia fabryki, to jednak 
wyrażają obawę, że wraz ze 
zmniejszeniem się stawek akor 
dowych o 20%, ulegną zmniej
szeniu ich zarobki.

Najlepiej może charaktery
zuje mi nastrój robotników sta 
ry weteran fabryki ślusarz tow. 
Stefan Pikuło, który pracuje u 
Wolskiego od 52 lat. Zapytany 
przeze mnie, czy zadowolony 
jest z upaństwowienia fabryki 
odpowiedział: 0,Czekam na to 
jod 52 lat”.

Na dziedzińcu fabrycznym 
otoczyła mnie gromada robot
ników. Wszyscy zawzięcie ge 
stykulując, omawiają bieżącą 
sytuację. Z ich ust dowiaduję 
się, że fabryka Wolskiego cier 
piała na szereg niedociągnięć. 
Stawki były co prawda dość 
wysokie, ate wobec częstych 
braków surowca nie zawsze 
można było pracować bez przer 
wy. Zdarzały się miesiące, że 
zarobki były dużo niższe niż 
normalnie.

Do rozmawiającej grupy pod 
chodzi dyrektor techniczny Za
kładów. Widząc, że rozmawia
my żywo o produkcji i zarob
kach mówi:

— Nie należy się obawiać, 
ze zarobki ulegną jakiemukol
wiek zmniejszeniu. Zjednocze
nie, któremu obecnie podlega
my zapewniło już dostateczne 
ilości surowca tak, że praca 
pójdzie w zwiększonym tern-

Orientacja londyńska okazała się 
orientacją na protektorów Niemiec, 
aa polityków, przeciwstawiających się 
najbardziej istotnym interesom Pol
aki Jeśli em'graeja londyńska mogła 
■ lekkim sercem wyrzekać się Szcze
cina 1 Wrocławia, fo w krajn nie 
mógł tego uczynić żaden Polak. Mowy 
Byrnesa i Bevina. mnslały wywołać 
kolejny wstrząs wśród tych zwolen
ników podziemia, którzy, nie będąc z 
nim związani interesami klasowymi, 
wierzyli, że obóz „Londynu* repre
zentuje interesy Polski.

proces Rzepeckiego, stanowisko os
karżonych tego procesu, były wyra
zem wpływu wszystkich tych crynni_ 
ków na część reakcyjnego podziemia. 
Zrywanie z Ideologia, w którą się wie 
rzyło, uświadamianie sobie, że szło się 
fałszywi!, zbrodniczą drogą, ma niewą 
tplfwWTcoś tragicznego w sobie. W pro 
eeaie Rzepeckiego był ten odcień tra
gedii, odcień odkupienia win przez Ich 
jasne przyznanie. Przyznanie się do 
winy oskarżonych, w lym procesie nic 
ubliżyło l«n, przeciwnie stanowiło dla 
n'cktórych a "Ich niewątpliwie akt 
w ększej odwagi, aniżeli by jej wymn. 
enłn dalsze trwanie w beznadziejnym
uporze. . ,

Słuszność naszej oceny
Opinia demokr^yezna przyjęła ze. 

znania oskarżonych w procesie Rze. 
Reckiego jako przejaw procesów, do
konujących się w znacznej części pod- 
klemia, jako odchodzenie od tego 
podziem a ludzi, którzy się doń tylko 
zabłąkali, ale którzy klasowo, spo
łecznic do niego nic należą. Wiedzie

aństwo wieniu
pie, a produkcja znacznie wzro 
śnie. Tym samym robotnicy bę 
dą mieli możność raczej po
większenia, niż zmniejszenia 
swoich zarobków.

W dalszej dyskusji dowia
duję się, że robotnicy Lubel
skich Zakładów Mechanicz
nych jak i pobliskiego „Plonu" 
otrzymali zagwarantowany de
putat roczny w ilości 2,5 tony 
węgla. Przyznano im również 
karty RCA, których dotychczas 
nie posiadali.

Również w „Plemię" panuje 
ożywóany ruch. Tow. Mościbroc 
ki, przew. Rady Zakładowej 
stwierdza, że robotnicy cd da
wna pragnęli już upaństwowie
nia fabryki. To samo potwier
dza mi KorJowicz Feliks, który

lecz chłopi go nie kupują
We . wtorkowym numerze 

„Sztandaru Ludu”, pisząc o po
wiatowej spółdzielni Sam. 
Chłopskiej w Zamościu stwier 
dziliśmy, że na akcję skupu 
zboża nie ma na miejscu wę
gla. To co napisaliśmy, zrobi
liśmy w dobrej wierze. Słysze
liśmy bowiem z różnych źró
deł, że na zebraniach niektó
rych Gminnych Rad Narodo
wych chłopi domagają się wę
gla, a w Zamościu powiedzia
no nam, że węgla tego nie ma. 
(Artykuł na ten temat ukazał 
się swojego czasu w „Sztanda 
rze Ludu”. Stwierdziliśmy wó
wczas, że głosy tego rodzaju 
wywoływane są przez szepta- 
ną propagandę, która podburza 
chłopów przeciwko rządowi.)

Potwierdzenie naszej opinii 
nastąpiło w momencie, kiedy 
ukazał się artykuł o Powiato
wej Spółdzielni Sam. Chłop
skiej w Zamościu. Oddział Fun 
duszu Aprowizacji w Lublinie 
oburzył się.

— Jak to, piszecie, że nie ma 
węgla dla akcji skupu zboża, a 
tymczasem w terenie woje

Roman Werfef

f»o procesach
4)

liśmy, że takich ludzi Jest wielu, są 1 
setki, a może tysiące. Kiedy oficerowie 
A. L. pisali list do Prezydenta w spra
wie skazanych, kiedy Prezydent ułas
kawił większość oskarżonych w tym 
procesie — to widzieliśmy w tym 
wszyscy COŚ WIĘCEJ, aniżeli akt ła
ski w stc-unku do jednostek. Widzie
liśmy rękę wyciągniętą do wszystkich, 
którzy tylko zabłąkali się na manow
ce, którzy znaleźli się w szeregach 
„londyńskich** dlatego, bo chcieli 
walczyć o wolność Polski przeciwko 
niemieckiemu najeźdźcy, a potem ze. 
'liggnęli się do reakcyjnego podzie
mia, kierowani nie własnym klasowym 
Interesem, nie zakorzenioną już nie
odwracalnie faszystowską ldelogią, 
lecz fałszywymi uprzedzeniami I po
glądami. które pryskają w świetle no
wej rzeczywistości.

Niedługo po procesie Rzepeckiego 
przyszła amnestia 1 akcja ujawniania. 
Ujawwłc się kilkadziesiąt tysięcy lu
dzi, < dotąd związanych z podziem em. 
To masowe ujawnienie potwierdziło 
słuszność naszej oceny, słuszność na. 
szego przekonania, że Indzie, nie zwią
zani z podziemiem swymi interesami 
klasowymi, odejdą od niego, porzucą 
jego szeregi pod wp’- wem faktów 
pierwszego roku odrodzonej Rzeczy* 
pospolitej,

pracuje w „Plonie" od r. 1902. 
Robotnicy mimo pewnego obni
żenia zasadniczych stawek wie
rzą, że dzięki wzrostowi produk 
cji, larcbki ich nie tylko nie ule 
gną zr* -.iejszemu, ale wzrosną. 
W „Plonie" również dawał się 
zauważyć dotkliwy brak surow 
ców.

Na zakończenie odwiedzam je 
szcze dyrektora administracyjne 
go obu połączonych obecnie w 
jedną całość fabryk. W krótkiej 
rozmowie dowiaduję' się w:elu 
ciekawych faktów. Obie fabry
ki. a szczególnie Lubelskie Za
kłady Mechaniczne wymagają 
olbrzymich inwestycji. Prowa
dzone dotychczas przez swych 
właścicieli, którzy nie chcieli 
poczynić żadnych wkładów, 

wództwa lubelskiego leży 6.280 
Łon węgla, którego sprzedaż 
idzie bardzo powoli, gdyż chęt 
nych jest niewielu.

— I tu zaczęto już wymie
niać miejscowości, w których 
węgiel leży: Bełżyce, Biała Pod 
laska, Biłgoraj, Chełm, Horo
dło, Hrubieszów, Izbica, Janów 
Lubelski, Komarówka, Krasny
staw, Kraśnik, Krzywda, Lu
blin, Lubartów, Łuków, Między 
rzec, Mordy, Nałęczów, Niedrz 
wica, Opole, Parczew. Piaski, 
Puławy, Radzyń, Siedlce, Sied
liszcze, Terespol, Tomaszów, 
Wicznice, Włodawa, Wysokie, 
Zamość i wreszcie Krępi ec.

Litania była tak długa, że w 
pierwszej chwili nastąniło oszo 
łomienie. Pomyśleliśmy z ko
lei, że jeżeli węgla jest tyle i 
wszędzie, to chyba nie opłaca 
się go chłopom brać wzamian 
za zboże.

Ale Fundusz Aprowizacji i 
na to miał odpowiedź.

— Jak to nie opłaca się, to 
proszę sobie skalkulować.

I znowu się zaczęło. Za 100 
kg dostarczonego zboża np.

Proces krakowski ukazał nam obli
cze tej zasadniczej kadry podziemia.

Proces krakowski
Powiedzieliśmy poprzednio: oskar

żeni procesu krakowskiego—to ludzie 
podziemia OSTATNIEGO już okresu, 
okresu, kiedy stało się już całkowicie 
dla wszystkich jasne, że sprawa pod
ziemi jest przegrana, że władza de
mokracji ludowej w Polsce umocniła 
się już na dobre. To wyciska na nich 
swe piętno. Wyciska swe piętno za
równo na *eh doborze, jak na Ich me
todach pracy.

Ten ostatni okres podziemia — to 
okres, kiedy straciło ono znaczną część 
tych swoich dotychczasowych zwolen
ników, kiedy coraz wyraźniej uwydat
niała się WŁAŚCIWA BAZA społeczna 
podziemia, kiedy przed sądem stają 
elementy nnwskroś przeżarte ideolo
gią faszyzmu, wyraźni obrońcy intere
sów wielkiego kapitału i obszarnldwa.

Karczmarczyk — sanacyjny wice
wojewoda 1 to dodatku wice
wojewoda stanisławowski, wlce-wo- 
jewoda „kresowy**. Ostafln, poseł do 
Sejmu z wyborów 1935 roku, z wy
borów zbojkotowanych przez wszyst. 
kich demokratów, przez wszvstk’ch 
uczciwych ludzi w Poi_-ce. Wreszcie 
Tumanowicz — major KOP, później 

muszą być gruntownie zreorga 
nizowane. Chociaż fabryki upań 
stwowiono dopiero w tych 
dniach, już obecnie dokonywane 
są plany inwestycyjne. Plany 
te dotyczą przede wszystkim ma 
szyn i obrabiarek, które szcze
gólnie u Wolskiego pracują bez 
przerwy ©d 50 lat. Równocześnie 
poczynionych zostanie szereg 
inwestycji socjalnych oraz bud© 
wlanych.

Lubelszczyzna jako jeden z 
największych obszarów rolni
czych w Polsce musi posiadać 
wielkie zakłady maszyn rolnych. 
Zakładami takimi staną się po
łączone fabryki „Plon" i \Wol- 
skiego, które dzięki racjonalnej 
ozbufowie zwiększą znacznie 

sweją produkcję i staną się wiel 
kimi nowoczesnymi zakładami 

owsa chłop otrzymuje 2100 zł 
plus prawo wykupu 200 kg wę 
gla po 220 zł za 100 kg. Cena 
wolnorynkowa owsa wynosi 
2.400 zł, cena wolnorynkowa 
węgla około 6.000 zł. Gospo
darz zarabia więc na węglu 
760 zł, tym samym za dostar
czony do punktu skupu owies 
otrzymuje efektywnie 2.860 zł, 
a więc o 460 zł więcej, niż na 
wolnym rynku.

Tym razem byliśmy zupełnie 
przekonani. Wiązapa wymiana 
zboża na węgiel opłaca się chło 
pom doskonale.

A więc węgiel jest i nabywa 
nie go od Funduszu Aprowiza
cji opłaca się. Następuje tu 
znowu potwierdzenie tego, co- 
śmy pisali kiedyś. Jeżeli mimo 
tych wszystkich korzystnych 
warunków chłop za dostarczo
ne zboże woli pobrać zamiast 
węgla tekstylia lub skórę, to 
znaczy, że nie jest przyzwycza 
jony do opalania swego miesz 
kania węglem. Znaczy to, że na 
opał używa teraz, jak i daw
niej drzewa i torfu.

oficer sztabowy pułku „Legii Akade
mickiej**, pułku Andersa, pułku sławe
tnego „komerszu**, na którym Rydz- 
Śmlgły bratał się z ONR-owskłmi bur
szami. Oto pierwsza trójka tej ławy 
oskarżonych. Trójka przedstawicieli 
sanacyjnego aparatu państwówego, 
aparatu FASZYSTOWSKIEJ DYKTA. 
TURY, aparatu WINOWAJCÓW KLĘ
SKI WRZEŚNIOWEJ.

Sanacyjna droga
Jak się okazuje, sanacyjne jądro, 

zdając sobie sprawę ze swej niepopu- 
iarności w narodzie, przygotowywało 
swój powrót do władzy drogą okrę
żną, przez aparat wojskowy, który opa 
nowany był niemal całkowicie przez 
sanację. Z początkn, kiedy akcja woj
skowa i akcja cywilno nie były jeszcze 
powiązane ze sobą, Z. W. Z. tworzył 
kadry „administracji zastępczej** — 
wyznaczył kandydatów na wojewodów, 
staro3’ów i aparat władzy na okres po 
wyzwoleniu. Później, kiedy nastąniła 
pewna koordynacja całej akcji, kl^y 
fnne „londvńsk*e*‘ ugrupowania poli1 
tyczne, zazdrosne o przewagę sanacji 
w organizacjach wojskowych, posta
nowiły wydrzeć jej z dłoni przynaj
mniej administrację cywilną, sanato- 
rzy pozornie ustąpili. Przyszli woje

Odbudowa wsi
W po w. zamojskim prowadzo 

na jest energicznie odbudowa 
wsi. ważnym zagadnieniem jest 
zgromadzenie potrzebnej ilości 
materiałów budowlanych. Cegła 
produkowana jest przez miejsco 
wą cegielnię Pow. Spółdz. Sam. 
Chłopskiej oraz sprowadzana w 
znacznych ilościach z Warsza
wy (cegła rozbiórkowa).

Jednocześnie na teren powia 
tu sprowadzono 24 dachówczar- 
ki, które rozdzielono pomiędzy 
poszczególne gminy. Dachów- 
czarki te produkują przede 
wszystkim dachówkę cemento
wą. która ma na miejscu duży 
zbyt

Nowy sklep „Bata*
Bata otwiera w najbliższych 

dniach w Zamościu nowy sklep 
Sklep ten będzie obsługiwał w 
pierwszym rzędzie cechy rze
mieślnicze, którym dostarczać 
będzie artykuły skórzane. Przy 
sklepie uruchomiony zostanie 
prawdopodobnie warsztat re
peracji obuwia oraz reperacji 
pończoch.

Nowa 
placówka opiekuńcza 
w pow.tomaszowskim

Celem zorganizowania zakła 
du opiekuńczego dla starców i 
kalek w jednym z ośrodków 
rolnych pow. tomaszowskiego 
Komisja przy udziale naczelni
ka Woj. Wydziału Opieki Spo
łecznej, prezesa Pow. Żarz. Zw. 
Sam. Chłopskiej w/ Tomaszo
wie, kierownika Pow. Ref. Opie 
ki Społ. oraz wójta i sekreta
rza gminy Rachanie zwiedziła 
ośrodki rolne „Celiny" i „Paw- 
łówka". Ze względu na to, że 
w ośrodku. Pawłówka mieści 
cię szkoła, Komisja postanowi 
ła otworzyć zakład w Celinach.

Po załatwieniu formalności 
przekazania ośrodka na cele 
opieki społecznej starostwo po 
wiatowe w Tomaszowie otrzy
ma subwencję na urządzenie 
zakładu opiekuńczego dla star 
ców i kalek, (i)

wodowie i starostowie, wyznaczeni zo
stali spośród endeków, czy „londyń
skich** ludowców. Ale równocześnie 
przy A. K. pojawiła się NOWA insty. 
tuaeja: kadry ludzi, co do których na 
zwy istnieją dosyć Sprzeczne warianty, 
ale których funkcja została sprecyzo
wana bardzo dokładnie: mieli oni być 
komisarzami cywilnymi przy wojsku w 
pierwszych dniach wyzwolenia. Gdzie 
byłaby więc władza w tym okresie — 
u nje-sanacyjnych wojewodów i sta
rostów, pozbawionych Jakiegokolwiek 
Aparatu wykonawczego, jakiejkolwiek 
egzekutywy?, czy też n sanacyjnych 
„komisarzy cywilnych przy wojsku**, 
rozporządzających uzbrojonym ramie
niem tego wojska?

„Fiszki"
Jeśli komukolwiek odpowiedź na to 

pytanie wydawałaby się wątpliwa — 
to zakres funkcji spełnianych już s* 
czasie okupacji przez tych „komisa
rzy** wystarcza, ahy usunąć wszelkie 
wątpliwości. Im właśnie podporządko
wane były sławetne „Brygady Wywia
dowcze** („B. W.“). Na stole sędziow
skim leżał wysoki stos „fjszek**, spo
rządzonych podług instrukcji kierow
nika tej roboty w Krakowskiem — 
p. Karczmarczyka przez członków 
,.B. W.“. Był to dokładny wykaz łu. 
dzi o przekonaniach postępowych 1 
demokratycznych. Przcznaesenie tego 
wykazu mogło być łedno: m’nł
on służyć w pierwszych dniach po wy 
zwoleniu, jako podstawa przy areszto
wania 1 „likwidowaniu** podejrzanych 
o tendencje antysanacyjne.

jfc. d. n.)
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Teraz jest sprawiedliwie
Z wizytą w cukrowni Klemensów

n
Nasza rozmowa z towarzysza 

mi z KIcmensowa ciągnęła się 
kilka godzin. Omówiliśmy 
wszystkie kwestio istotne dla 
roibotnikóvz i dla samych za
kładów.

Cukrov. tia w Klemensowie- 
to dawna własność hrabiów Za 
wojskich. Możni panowie, któ
rzy posiadali wielkie kapitały, 
nie lubili inwestować ich w swo 
je przedsiębiorstw?. To też cu
krownia jest już zakładem prze 
śtarzałym, wymagającym wiel
ki eh inwestycji.

Robotnicy cukrowni zapytani 
przeze mnie, czy waruinki ich 
pracy w porównaniu z okresem 
przedwojennym uległy zmianie, 
odpowiedzieli w następujący spo 
sób: — Warunki materialne jak 
zresztą i wszędzie są dziś w o- 
kresie powojennym być może 
trudniejsze. Usunięta została je 
dnakże cała niesprawiedliwość. 
Pirzed wojiną zarobki poszczegól 
r.yeh robotników wynosiły od 
zł. 1,25 do 10 zł. za' dniówkę, pra 
cownicy umysłowi zarabiali do 
CCJ zł. miesięcznie. Dziś te sza 
lone różnice już nie istnieją. 
Każdy zarabia mniejwięcej je
dnakowo i choć jest nam cięż
ka, wierzymy, że będzie lepiej. 
Dziś czujamy się przede wszyst 
kim współwłaścicielami cukro
wni.

Generalna przebudowa 
cukrowni

Jak już wspominaliśmy cu
krownia Klemens 5w jest prze
jrzałego typu. Przygotowane 
jA-uiie plany inwestycyjne 
przewidują, że w latach 1948/49 
nastąpi gruntowna przebudowa 
cosztem kilkudziesięciu mil zł. 
i7 pierwszym rzędzie zelektry
fikowany zostanie po sprowadzę 
nfu nowego wielkiego kotła na 
v.-ysckie ciśnienie, napęd- Za
miast. ."ch, ciągle rwęcych

Sietilce

485434 zł. na 
odbudowę Warszawy

Miejski Komitet Odbudowy 
Warszawy w Siedlcach pracu
je bardzo intensywnie. W cią
gu września odbyło się kilka 
zbiórek ulicznych, w których 
kwestowali osobiście prezy
dent miasta ob. Koziarski Jan 
oraz starosta ob. Żak. Zbiórki 
przyniosły 141.481 zł. Poza tym 
poszczególne organizacje wpła 
ciły; pracownicy więzienni — 
59.843 zł, pracownicy Zarządu 
Miejskiego — 40.843 zł, Ubez- 
pier^alnia Społeczna'— 64.995 
zł, Komisariat MO — 40.000 zł, 
Snółdzielnia Roln. - Handl. ««— 
50 tvs. zł a sami pracownicy 
spółdzielni — 14.450 zł. Zbiór
ka trwa nadal Ogólnie do 
Chwili obecnej Siedlce wpłaci 
ły na odbudowę Warszawy —<• 
485.434 zł.

400 pracowników 
mieiskich zgłosiło się 
do usuwania gruzów 
w Warszawie

400 pracowników miejskich 
z Siedlec zgłosiło się w ostat
nich dniach ochotniczo do ak.- 
cji usuwania gruzów w War
szawie. Byłoby wskazane, że
by PKP poszło na rękę ochot
nikom pracy i przewiozło' ich 
bezpłatnie na miejsce pracy. 

się paąiw transmisyjnych’, staną
now:c'x.esr.2 silniki. W r. 1949 
projektowana jest przebudowa 
fabryki. Drewniane podłogi za
mienione zestaną żelazo - beto
nowymi, usunięty zostanie tzw. 
przez robotników „las“ (d-rewnia 
ne słupy .podpierające sklepie
nie), a na jego miejscu ustawio 
ne zostaną żelazne kolumny. 
Csęść rafinerii zostanie przebu 
dowana jjt magazjm cukrowy.

Po przeprowadzeniu inwesty
cji wzrośnie znacznie produk
cja culcrov»ni, która osiągnie w 
tym czasie 10—12 tys- q dzien
nie.

Wraz ze wzrostm produkcji 
i „ większe):a zostanie zakontrak 
tc ,/ana powierzchnia uprawy 
buraków, których będzie można 
przerobić penad 600 tys. q w 
czasie kampanii.

Pierwszj-m etapem przebudo 
wy cukrowni jest całkowita re- 
crgardzacja laboratorium. Dzię
ki fachowej opiece inż- Liro, 
Llbomtcrium cukrowni Klemen 
sów jest dziś obecnie najlep-

Centrala Tekstylna 
uruchamia 
sklepy detaliczne w Lublinie
Centrala Tekstylna uruchomi 

w najbliższych dniach trzy 
sklepy detaliczne w Lublinie.

Sklepy te przyczynią się nie 
wątpliwie do udostępnienia naj 
szerszym rzeszom społeczeń
stwa wyrobów tekstylnych po 
niskich cenach.

Każdy sklep będzie sprzeda
wał towary innego rodzaju. 
Osobny sklep będzie z mate
riałami wełnianymi, inny z ba 
wełnianymi i wreszcie naj
większy, z wyrobami dziewiar 
skimi, konfekcją i galanterią.

• Poza tym zostanie urucho
miony sklep towarów tekstyl
nych wyłącznie dla świata pra 
cy. W sklepie tym będą obo
wiązywały ceny hurtowe.

Przedsiębiorstwa i instytu
cje będą mogły zgłaszać listy 
swych pracowników, pragną
cych nabyć towar. Kupno zaś 
towarów będzie można usku-

[Przygotowania 
do święta RTPD

W tym roku święto RTPD jest 
‘specjalnie uroczy.'zie przygoto 
wywane. W dniach od 19 do 26 
października w większych zakła 
dach pracy będą się cdbywały 
masówki, przemówienia prele
gentów n?. temat działalności 
RTPD orcz imprezy artystycz
ne w wykonaniu małych dzie
ci.

Na zakończenie tygodnia 
RTPD odbędzie się w Domu Żoł 

mierzą w dniu 26- X. uroczysta 
Akademia, na której w części 
artystycznej wystąpią ze swymi 
przedstawieniami wszystkie 
~r:: ’:cko’ t lubelskie.

Robotnicze Towarzystwo Przy 
iaciół Dzieci ma na terenie Lu
belszczyzny specjalnie chlubną 
tradycję. Tutaj po uformowaniu 
się Rządu Demokratycznego 
oowstał v’ 44 roku zalążek or- 

RTPD.
Wysiłkiem społeczeństwa i 

poszczególnych jednostek orga 
nizacja rozrosła się z czasem 
imponująco i już dzisiaj może 
się poszczycić swą pracą. Po 

soym tego rodzaju laboratorum 
v Polsce. Wszystkie urządzenia 
oparte są na nowoczesnych wy
r. icgcoh crganizacji pracy, tak, 
że laboranci mają ułatwione za

Biblioteka liczy ponad 
1000 tomów

Tow. Bemakiewicz nie może 
się opanować, aby nie pochwalić 
Ję. prowadzoną przez siebie bi
blioteką. Liczy ona ponad 1000 
tomów i ma wśród robotników 
260 gorliwych czytelników.

Życie kulturalne zaczyna się 
w Klemensowie dopiero rozwi
jać. Jest tu jednakże już dobra 
orkiestra, która posiada 30 włas 
nych instrumentów, jest duża
s. .la świetlicowa i teatralna, są 
wreszcie chęci do pracy j pienią 
dze, które w kwocie 417 tys. zł. 
przydzielił Centralny Zarząd Cu 
krowniczy.

J. Torończyk.
{<?■ d. n.)

leczniać indywidualnie.
Sklepy detaliczne C. T. pow 

staną również na terenie całe
go województwa lubelskiego.

W terenie zostaną urucho
mione już 1 listopada placówki 
C. T. (podhurtownie) w miej
scowościach: Chełm, Zamość, 
Biała Podlaska, Kraśnik i Siedl 
ce.

W tej chwili C. T. dysponuje 
towarami wartości 500 mil. zł. 
Ogromne trudności stwarza 
brak odpowiednich magazy
nów. C. T. korzysta tylko z ma 
lej części magazynów PCH 
przy ul. Firlejowskiej. Tak 
wielka ilość towarów w zbyt 
małym pomieszczeniu uniemoż 
liwia należytą nimi manipula
cję.

Obecnie toczą się pertrakta
cje ze „Społem” o odstąpienie 
części magazynów przy ul. Gar 
barskiej.

trzech latach mamy w Lubli
nie trzy przedszkola RTPD, na 
Bychawskiej, na Lubomelskiej 
i na Kalinowszczyźnie i w pro 
jekcie istnieje utworzenie świe 
tlić dla starszych dzieci, daw
nych wychowanków przedszko 
Ii. Dzieci te będą miały facho
wą opiekę nauczycielską i gwa 
r*ncję, że popołudnie soędzą w 
cieDiym lokalu i pod dobrą 
opieką.

Spośród działaczy, którzy w 
znacznym stonniu nrzyczvnil; 
się do rozwoju RTPD należv 
wvmienić wiceprezydenta Krzv 
kałę, ob. Długoszowa. ob. 
Dmowskiego, prezesa RTPD i 
ob. Dmowskiego, prezesa Ra
dy Mięiskiej.

Ogółem w przedszkolach 
urzebywa obecnie 200 dzieci, 
z czego 94 na Bychawskiej.

Koszt utrzymania dzieci po
krywa się głównie z ofiar spo
łecznych i od zainteresowania 
społeczeństwa 'zależy dalszy 
pomyślny rozwój przedszkoli 
i całego RTPD.

Komitet partyjny f-ki Buczka 
wzywa do współzawodnictwa 
w kolportowaniu pism partyjnych
Jakie znaczenie ma prasa partyjna 

dla podniesienia poziomu ideologiczne
go naszych członków, pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Wiemy o tym, że by 
la w tej sprawie specjalna kampania 
partyjna wedle instrukcji CK naszej 
Partii. W Lublinie dotychczas jeszcze 
nie ma dostatecznego zrozumienia w 
Partii, jakim potężnym orężem w ręku 
każdego partyjniaka jest gazeta partyj
na. Dlatego też należy z uznaniem po
witać inicjatywę Komitetu Partyjnego 
w fabryce im. M. Buczka, które wez

Posiedzenie Kola f-ki Buczka
Dnia 7. X. 47 r. odbyło się posiedzę 

nie wszystkicn Kół f-ki Buczka. Obec
nych było około 200 osób.

Na zebraniu omówiono deklarację 
9-ciu partii komunistycznych i robot
niczych. Referat wygłosił tow. Krzy- 
kała, po czym głos zabierali liczni to
warzysze. Wszyscy podkreślili znacze

Przy Komitecie Miejskim PPR 
powstała sekcja 
propagandowo - oświatowa
Dnia 8. X. 47 r. odbyło się w Ko

mitecie Miejskim posiedzenie sekcji pro 
pagandowo • oświatowej. Na pierw
szym posiedzeniu omówiono cały sze
reg ważnych. zagadnień pracy propa
gandowej Miejskiego Komitetu. Usta
lono ostatecznie skład grup zaocznego 
partyjnego szkolenia, postanowiono zor 

Aktualne zagadnienia 
fla ciele ruchu oporu Narodów 
przeciwko podżegaczom wojennym 
staną partie komunistyczne

Pisaliśmy wczoraj o roli prawico, 
wych socjalistów w obecnej sytuacji 
politycznej. Polska k’asa robotnicza 
zna dobrze działalność prawicy pod 
nazwą WRN, która od utraty njepod 
ległości w 1939 r. do dołjy obecnej 
spełniała haniebną reję zdrajcy inte
resów Narodu Polskiego. Polska kla
sa robotnicza wie, że na lawie oskar. 

Bżonych polskich sądów obok WiN-Ow- 
sk:ch bandytów zasiadają WRN-owcy, 
oskarżeni o szpiegostwo i dywersję 
polityczną i gospodarczą. U nas wal
ka 7. dywersją WRN-owską prowadzo 
na jest przez obie Part’e robotnicze, 
u nas Rada Naczelna PPS. jako jedno 
z najważniejszych zadań Partii stawia 
oczyszczenie szeregów partyjnych z 
elementów WRN-owskich, którym u- 
dało się wślizgnąć w szeregi partit ro 
hotniczych. Nasza klasa robotnicza 
ma wyostrzona czujność, umie wy
kryć rorbijaczy ruchu rołx>’niczego, 
wie w czyich interesach działają. Pol 
ska klasa robotnicza może być dumna 
z tego, że potrafiła postawić poza na 
wias ruchu robotniczego prawicowych 
zdrajców i dywersantów,

I w krajach Europy toczy sję walka 
wewnątrz partii socjalistycznych prze 
ciwko polityce prawicowych przywód 
-ów. Ale dotychczas nie udało się 
klasie robo’n:czej pozbawić ich wpły
wów, wyeliminować ich z szeregów 
klasy robotniczej.

W tpf sytuacji walka o obronę nie 
podległości swego Narodu, walka o 
ntrwalenie pokoju, demaskowanie 
wszystkich zamierzeń podżegaczy wo. 
icnn^ch spadła na partie komnnistycz 
ne. W deklaracji jest to szczególnie mo 
-no podkreślone:

„wobec tego przed partiami ko
munistycznymi staje szczególnie 
doniosłe zadan‘e. Muszą one ująć 
w swoje ręce sztandar obrony nie 
p.odleglośri narodowej swoich kra 
jów. Jeśli partie komunistyczne 
będą twardo stać na swoich pozy, 
cjach, jeśli nie dadzą się zastra- 
izyć i nie ulegną szantażowi, jeśH

wało do współzawodnictwa w sprawie 
prenumeraty pism partyjnych Kola 
partyjne w niektórych fabrykach. Ko
la partyjne na fabryce Buczka na aia 
członków prenumerują 200 „Trybun 
Wolności", ioo „Sztandarów Ludu" i 
wzywają do współzawodnictwa Koła 
partyjne f-ki Wolski, PMS, Huta Szkła 
i Lubzel. Wynik współzawodnictwa 
ogłosimy w końcu przyszłego tygodnia. 
Jesteśmy pewni, że Koła te podciągną 
swój kolportaż i wezwą do wspóiza 
wodnictwa dalsze Koła.

nie Biura Informacyjnego dla utrzyma
nia pokoju, dla odparcia ataków ame
rykańskich podżegaczy wojennych. Czy 
zwyciężymy? — pyta tow. Myszka. — 
Jasne, źe tak. W to wątpić nie można 
A kiedy — kończy — to zależeć bę 
dzie od nas, od naszej pracy.

ganizować wieczorowe kursy partyji. 
w większych zakładach prac£ i przy 
Komitetach Dzielnicowych,. Program 
kursów ma być zatwierdzony na przy
szłym posiedzeniu sekcji; Przewodni
czącym sekcji został wybrany tow. Ma 
zur.

będą odważnie stać na straży de
mokracji, WB/ejenności narodowej, 
wolności i niezawisłości swoich 
krajów, jeśli potrafią w walce prze 
ciw próbom ekonomicznego i poli
tycznego ujarzmienia swych kra
jów stanąć na czele wszystkich 
sił gotowych bronić sprawy hono
ru i niepodległości narodowej, to 
żadne plany ujarzmienia krajów 
Europy i Azji nie dadzą się urze. 
czywistnić".

Najmocniej w deklaracji podkre
ślone jest niebezpieczeństwo niedoce
niania sił obozu demokracji i przece. 
niania możliwości imperialistów. Dla
tego waż ym jest, by do świadomość] 
Narodów, które wojny nie chcą do
szły słowa deklaracji, że „między 
pragnieniem imperialistów rozpęta. 
nia nowej wojny, a możliwością zqt- 
g.jiizowcnŁa wojny istnieje ogronmy 
dystans". Ten dystans stworzy zdecy 
dowana wola mas ludowych niedo
puszczenia do nowej wojny. W dekla, 
racji powiedziane jest to tak:

„Narody świata' 'nie chcą wojny
Siły opowiadające s:ę za pokojem 
są ta<k liczne 1 wielkie, że jeżeli 
będą one bronić twardo i nieustęp 
liwie pokoju, jeśli okażą wytrwa
łość ł hart, to plany napastników 
czeka całkowite bankructwo. Nie 
należy zapominać, źe imperialistycz 
ni agenci swą wrSffwą o nie.bezpie 
czeństwie wojny chcą zastraszać 
ludzi chwiejnych i o słabych ner
wach oraz wymóc drogą szantażu 
ustępstwa dla napastnika".

Zadaniem partii komunistycznych 
jest stanąć na czele ruchu oporu 
swoich Narodów wobec planów impe 
riallstów anglosaskich. Międzynarodc 
we siły demokracji i postępu muszą 
się zjednoczyć, skupić wokół siebii 
n?. platformie walki z imperializmem 
wszvstkie dejnokrajtyczne i patriolyca 
ne siły swoich Narodów, a wtedy po. 
stawimy nieprzebytą zaporę nowyw 
podżegaczom wojennym.
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ogólnokrajowym zjazdem
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Mianowanie 
dwóch profesorów 
na UMCS

POGOTOWIE RATUNKOWE: 
lei 22.73

3TRAŻ POŻARNA:
f®L 11-11

KOMENDA MIASTA M. O.s 
leL 23-83

DYŻURY APTEK:
Dziś w piątek dnia 10 października 

Jyżurnją następujące apteki: '■
Krak. Przedm. 20, Zamojska 23, 

Nowa 23, Narutowicza 27.

Referat o osiągnięciach 
nowoczesnej medycyny 
radzieckiej .'

yi zwIązLn a miesiąccri wymiany 
kulturalnej między Zw. Radzieckim a 

' . dn. 10 bm. w świetlicy Akad, 
wiąskc W. M. „Życie" przy ni. Ko- 

śeiuszki 2 wygłosi referat na temat
w nowoczesnej medycynie 

- - - -cklej prof dr. Feliks Skubiszew
ski. rw. jycie członków AZWM „Zy
cie* obowiązkowe. Sympatycy mile 
' . -lani. Począt'-’i o godz. 19-ej.

Z T-wa Opieki nad Zwie
rzętami

Zarzut! T-wa Opieki nad Zwierzęta 
nil w Lublinie w dążeniu do wzmoże
nia swej działalności opiekuńczej nad 
zwierzętami, zorganizował z pomię
dzy członków T-wa sekcję „Inspekto. 
rów Ochrony Zwierząt" w liczbie 17 
osób.

W związku ze zbliżającym się ter
minem rozpoczęcia działalności inspek 
lorów, 16 października 47 r. w lokalu 
T-wa w Lublinie ul. 3-go Maja 24 
odbędzie się w dniu 15 października 
47 r. o godz. 18-oj krótka, oficjalna 
odprawa wymienionych inspektorów 
z wręczeniem Im legitymacji służbo
wych.

Waine Zebranie 
itlebu Literackiego

Zarząd Klubu Literackiego w Lubli
nie zawiadamia członków Klubu o Wal 
nym Zebraniu, które odbędzie się w 
środę, tj. 15 października br. w sali 
Nr 20 KUL-u. Początek zebrania ustala 
iię w terminach: termin pierwszy godz. 
15.30, termin drugi godz. 16. Porzą
dek obrad: r) Zagajenie. 2) Odczytanie 
protokółu z c«atniego Walnego Zebra 
nia. 3) Sprawozdanie zarządu. 4) Spra
wozdanie Komisji Rewizyjnej. $) Wy
bór nowego zarządu. 6) Wybór Korni 
»ji Rewizyjnej. 7) Program dalszej pra 
cy. 8) Wolne wnioski.

Dokąd
dziś idziemy

KINA
APOLLO: „Noc grudniowa"

BAŁTYK: „Wiosna*

JAŁTO: „Lermontow"

Pocz. w dni powsz. godz. 1$, 17, T ‘ 
Pocz. w niedziele i święta: gedz. f j

1* *7. 19.
TEATR MIEJSKI

„Dwa teatry" — godz, 19.30

TEATR MUZYCZNY
im. Żołnierza Polskiego

Koncert Symfoniczny — początek 
o godz. 19-ej.

Dziś, tj. dnia 10. X. br. o godz. 13,00 
w kinie „Apollo" zostanie wyświetlony 
film produkcji radzieckiej pt. „Wio®, 
ta" dla uczącej się młodzieży.

Bilety do nabycia w Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, ul. 
Krakowskie Przedmieście 59,

Wczoraj odbyło się, w lokalu 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej w Lublinie, pod przewod
nictwem dyr. Pietrzyka, zebra
nie przewodniczących i sekreta 
rzy wszystkich kół na terenie 
Lublina,

Pierwszym purZE tom obrad by 
ła sprawa wyboru delegatów na 
'krajowy zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej, 
który odbędzie się w dniach 18 
i 19 października w Warszawie. 
Z Lublina wyjedzie ponad 90 
delegatów.

Pilne!
Od jednego z naszych stałych 

czytelników otrzymaliśmy nastę 
nujący oryginalny dclzument, 
świadczący o sklerozie mózgo
wej jego autora. Dokument 
ten, który podajemy niżej w ca 
lości, ma jeszcze 'dopisek: — 
„Pilne4*.

Do
Okręgowego Komitetu Opieki 
nad grób "mi bcjcw:~ków 
o wolność

w Lublinie’, 
jYydzbil Odbudowy zwraca się 

z prośbą o ja’t najwcześniejsze 
przepraw idzenfe ekshumacji na 
terenie posesji Sądu Okręgowego

BIURO INFORMACYJNO TARYFOWE
„PAGED** Agencja Drzewna 
nameMMMMmmnuai Sp« z o. o. w Warszawie

CENTRALA W WARSZAWIE, PL. TRZECH KRZYŻY 18 
Tel. 854-20, 854-21, 854-22

zawiadamia o uruchomieniu koncesjonowanego 3iura reklamacyjno- 
taryfowego.

Zainteresowane w kontroli listów przewozowych przedsiębiorstwa pań
stwowe, spółdzielcze i prywatne mogą przesyłać dokumenty przewozowe 
celem wnoszenia reklamacji pod adresem Centrali „PAGED". Tytułem 

wynagrodzenia pobieramy 15 proc, od sum wyreklamowanych.
1610 ' 

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Lasów Państwowych w Lublinie odda w dzier

żawę Młyn Wodny „Kopiówka” w Nadleśnictwie Goście
radów, powiatu Kraśnik.

Termin składania ofert — pod adresem Dyrekcji La
sów Państwowych w Lublinie, Okopowa 7 — upływa 
z dniem 24. 10. br., a w dniu następnym o godzinie 14-tej 
nastąpi ich otwarcie.

Oferty składać w zalakowanych kopertach z nepisem: 
„Przetarg na Młyn Wodny Kopiówka”. .

Po szczegółowe informacje należy się zgłaszać w Dy
rekcji II piętro, pokój Nr 20 od godziny 10-tej do 12-tej.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.
1626 Dyrekcja Lasów Państwowych w Lublinie

Przetarg nieograniczony
Urząd Wojewódzki Lubelski, Dział Rolnictwa i Reform 

Rolnych, Wydział Wodno - Melioracyjny ogłasza przetarg 
nieograniczony na wykonanie projektu melioracji, eksploa
tacji i zagospodarowania torfowisk w rejonie Dorohucza — 
Ostrówek pow. lubelskiego i chełmskiego na obszarze oko
ło 4000 ha. *

Wszelkich informacji i podkładek przetargowych do
starczy Wydział Wodno - Melioracyjny, Lublin, ul. Kra
kowskie Przedmieście 55, II p.

Oferty na przetarg należy składać, w wymienionym 
Urzędzie do dnia 6 listopada 1947 r. do godziny 10.30.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 11-ej w biu
rze Wydziału.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium 
do wysokości l’/o oferowanej sumy.

ÓfeYenci są związani ofertami do dni 14 od chwili 
otwarcia ofert.

Urząd zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez 
względu na oferowaną cenę oraz prawo unieważnienia prze
targu bez podania powodu.
1621 (—) Inż. J. Kwapiszewski

Następnie omawiano na zebra 
niu kwestię obchodu rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Wy 
łonicno ścisły komitet, którego 
z ..daniem będzie ustalenie pro
gramu u czystości.

V7 skład Komitetu weszli: dyr. 
tow. Pietrzyk, tow. Bogusławski, 
tow. Iskierko, dr. Kłosek, tow. 
Korolko, ob. Zalewska i mjr. 
Kan.

Dyr. Pietrzyk zwrócił uwagę 
obecnych na konieczność zajęcia 
się zaniedbanymi grobami pole 
Ttych na ziemi polskiej żołnie-

w Lublinie, gdzie pochowani są 
żołnierze niemieccy polegli 
w 1944 r., w czasie wyzwo
lenia miasta Lublina. ■

Zwłoki należy ; enieść na miej- 
senwy -mentarz ewangelicki celem 
uniknięcia profanacji 1 uwolnię 
nia placu, który jest przeznaczony 
pod budowę gmachu Urzędu Skar
bowego w najkrótszym czasie.

Bliższe dane uddcij tamt. Inten. 
dent Sądu Okręgowego ob...

Naczelnik. ...
(Komentarz do powyższego 

u jgłosi w jutrzejszym numerze 
.,Sztandaru Ludu" pani Kolbaso 
wa. Red.) 

rzy sowieckich’. Postanowiono 
porozumieć się z Komitetem O- 
pieki nad grobar. bojowników 
o wolność i ułożyć wspólny na 
tym odcinku plan działania.

Sprawozdanie z przebiegu 
Miesiąca Polsko - Radzieckiej 
Wymiany Kulturalnej złożył 
tow. Siemień. Poza festiwalem 
filmów radzieckich odbyło się 
v.- Lublinie szereg imprez. W 12 
przedsiębiorstwach zwołano ma 
sówki, na których były wygła
szane prelekcje o znaczeniu 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 
Prelegenci byli wszędzie przyj
mowani niezwykle przychylnie 
a prelekcji słuchano z wielkim 
zainteresowaniem. W niektó
rych przedsiębiorstwach zawią
zały się masówkach koła 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej. - .

na terenie całego wo
jewództwa nawet w najbar
dziej oddalonych miejscowoś
ciach były wyświetlane przez 
kina objazdowe filmy radziec
kie. Searse były poprzedzane 
odpowiednimi prelekcjami.

W ramach miesiąca wymiany 
SOLK co tygodn:a 

„świetlice czwartkowe” z bar
dzo urozmaiconym programem 
oiraz z okolicznościowym prelek 
cjami.

12 bm. odbędzie się iw Teatrze 
Miejskim poranek poświęcony 
twórczości autorów rosyjskich.

Przewiduje się też cały sze
reg różnorodnych imprez.

Urząd Wojewódzki zawiadamia, żc 
Wojewoda Lubelski orzeczeniem z 
dnia 2. X. 1947 r. L, APS. 9/2132/47 
zmienił nazwisko Łakomego Ignace
go, syna Feliksa i Józefy ze Szlę- 
ków, urodź, dn. 24. VII. 1916 r. w 
Krzywanicacfa, wojew. łódzkiego, 
obecnie zamieszkałego w Mordach, 
pow. siedleckeigo na nazwisko „Na- 
rzelski". 1622

Urząd Wojewódzki zawiadamia, że 
Wojewoda Lubelski orzeczeniem z 
dnia 2. X, 47 r. L. APS. 9/2224/47 
zmienił nazwisko Garbatego Marci
na, syna Michała i Katarzyny z Siem 
ków, urodź, dn. n, XI. 1917 roku 
w Zawadzie, gm. Mokre, pow. za
mojskiego, obecnie zamieszkałego we 
wsi Zarodzie gm. Wysokie, pow. 
zamojskiego na nazwisko „Jaśmiń- 
ski".

Zmiana nazwiska rozciąga się na 
żonę Czesławę oraz na nieletnią cór 
ke Aurelię - Gustawę. 162$

Dekretem Prezydenta R. P. 
zostali mianowani na Uniwer
sytecie im. Marii Curie - Skło
dowskiej dr Jakub Węgierko 
profesorem zwyczajnym Cho
rób Wewnętrznych, dr Ludwik 
Fleck profesorem nadzwyczaj
nym Mikrobiologii, (i)

Półtora miliona zl. 
na pomoc doraźną

Na pomoc .poszkodowanym 
wskutek klęsk żywiołowych w, 
woj. lubelskim ministerstwo 
pracy i opieki społecznej asyg 
nowało w ostatnich miesiącach 
starostwom powiatowym w: 
Białej Pódl., Chełmie, Hrubie
szowie, Lubaitowie, Radzyniu, 
Tomaszowie Lub., Włodawie i 
Lublinie kwotę 1.530.000 zł na 
pomoc doraźną rolnikom do
tkniętym klęskami żywiołowy 
mi. (i)

168.227 zł, zebrały spół
dzielnie lubelskie na 
Odbudowę Warszawy

Z inicjatywy Lubelskiego Okręg, 
Związku Rewizyjnego Spółdzielni R. P. 
zorganizowana została zbiórka uliczna 
na odbudowę Warszawy, w której wzię 
ło udział 249 pracowników 21 lubel- 
rkich spółdzielni. Zbiórka dała w re
zultacie 168.127 zł.

DROBNE OGŁOSZENIA
PRACA

POWAŻNA instytucja poszukuje kan
dydatów na inkasentów na teren poza 
Lublinem, Zgłoszenia składać pod adre 
sem: Lublin, ul. Piechoty 13, I piętro. 

1620

KUPNO — SPRZEDAŻ

DYWAN 4X6 pierwszej jakości sprze
dam: Oferty: Administracja „Sztandar 
Ludu". 1609

ZGUBY

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód toż 
samości konia wydany dla Barana Ka
rola, zam. kol. Poluszewice, gm. Jast
ków, pow. Lublin. 1605
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę re
jestracyjną wydaną przez RKU Lublin 
na nazwisko Czągolewski Henryk zam. 
wieś Wzgórz^ gm. Bełżyce, pow. Lu
blin, 1606
ZNALAZCĘ teczki z książkami zgubią 
nej w autobusie przy ul. Godebskiego 
uprzejmie proszę o zwrot za wysokim 
wynagrodzeniem pod adres Godebskie
go 8 m. 3. 160;
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma- 
cję PMT, Zw. Zawodowego oraz legi
tymację PPS na nazwisko Maciejewsk 

Jan. 1608
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re
jestracyjną wydaną przez RKU Biała 
Podlaska oraz kartę ewakuacyjną na 
nazwisko Żukowski Mikołaj. 1611
UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma
cję Nr 1074, wydaną przez Zw. Zaw. 
Rob?tnikółg i Pracowników Przemysłu 
Spożywczego Oddz. w Lublinie na na
zwisko Koralewski Julian. 1612

UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczką 
zakupu wyrobów tytoniowych na na
zwisko Stochmalska Julia zam. Bełży
ce, pow. Lublin. 161$
UNIEWAŻNIAM zagubioną kennkartę 
Nr 860 wydaną przez Zarząd Gminy 
Konopnica i kartę rejestracyjną wydg-, 
ną przez RKU Lublin • Powiat na aa 
zwisko Mgiowski Kazimierz zam. w 
grom, Konopnica pow. Lublin. 16x6
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód 
osobisty oraz patent na sprzedaż obu
wia na nazwisko Krocz Stanisław zam.
Lublin, Sieroca 7. 1617
UNIEWAŻNIALI zgubione orzeczenie 
Nr 4126 na majątek zza Buga na na
zwisko Burzyńska Janina. 1618

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje 
stracyjną wydaną przez RKU Lublin 
na nazwisko Dudzisz Bolesław zam. Lu 
blin, Szopena y 4ij
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Mil zamaoM
Cerdan nokauuje

Mistrz Europy wagi średniej w bok 
fele zawodowym, Francuz Marcel Cer 
don, ubiegający się o tytuł mistrza 
(wiata, stoczył r — —-aj łV Montreal 
walkę eliminacyjną z pięściarzem a- 
merykańsklm Biily Walkerem. Po 
dramatycznej walce zwyciężył Cerdan 
przez techniczne k. o. w L rundzie.

Francuz rozpoczął atak bezpośred
nio po gongu ; wkrótce silnym ciosem 
Z lewej w tułów posiał przeciwnika 
pa <lesklr Z wyrazem bólu podniósł 
Hę Walker na 7. Cios był bowiem 
tak silny, że, jak się po tym okazało, 
złamał Amerykanowi dwa żebra w 
prawym boku. Wal’ r słaniał się 
lekko na nogach, lecz podjął walkę 
pa nowo. Francuz zdecydował się na 
zadanie ostatecznego ciosu. Pod ko
niec rundy po serii ciosów Walker 
padł na deski. Powstel na 0, lecz 
znów się osunął na mulę. Bezpośred. 
alo po l/m sędzia przerwał tę nie
równą walkę, przyznając Cerdanowt 
zwycięstwo przez tcehnlczne k. o.

I
Kramer nadal 

amatorem
w wywlndz’" udzielonym prasie 

mistrz tenisowy Ameryki i Wimblcdo- 
łu, Jack Kramc’* zaprzeczył stanowczo 
wiadomościom o przejściu na zawo
dowstwo w najbliższym czasie. Naj
lepszy tcnislst:. świata stwierdź'!, że 
otrzymał b rdzo w’de k orzystnych 
ofert na przejście do obozu zawodow
ców, lecz przed powzięciem ostatecz
nej decyzji poważnie się jeszcze na
myśli. Zapewnił p-rndto, że przej
ścia Jego na zawodowstwo nic należy 
się spodziewać w najbliższym czasie, 
gdyż z tym się n'.o śpieszy.

Boks w Anglii
W dniu 7 listopada na ringu w Man# 

theslcr mistrz Europy wagi piórkowej 
Anglik Konnie Clayłon rozegrał mecz 
p'ęściarski z nfstrzcm Włoch Enzo 
Corrcgioli. Spotkanie to zakontrakto
wane zostało nn 10 rund. W ramach 
tc*o meczu odbędzie się także walka 
w wadze koguct J między mistrzem 
iWłoch Guido Fcrraelnl i Anglikiem 
Dowanem.

Sankcje na sportowców 
węgierskich

Jak donosi „Svobodne Słowo** Rada 
.Węgierskich Związków Sportowych’ 
.wystąpiła do rządu węgierskiego z 
projektem knrrr.ia knidego sportowca, 
który opuścił Węgry bez zezwolenia 
cdpowlednlego związku sportowego. 
Rada domag.i sic, ahv tego rodzaju 
iczcrtcrów sportowych umieszczano n« 
specjalnej liście zbiegów 1 pozbawiano 
obywatelstw?..

Z boisk piłkarskich USA
,Sensacją w amerykańskim świeć'e 

•portowym jest odzyskanie przez 
czołowy khł* chicagowski — „Spnr- 
|ę**. Murzyna Sm'tha. „Spartu** ocre 
kuje po gr-* lep' zawodnika bardzo 
wiele. Już w pierwszym spotkaniu li
gowym z udz'nłcm Smitha „Sparta" 
pokonała drużynę „Itałians" 4:0, a z 
drużyną „Norroglans* zremisowała 
1.2.

Obywatelski czyn 
firmy Radzymiński

Jednym z przejawów uzna
nia dla pracy UMCS i zrozu
mienia przysłowiowej biedy 
ekademickiej jest stała pomoc 
społeczeństwa lubelskiego. — 
Ostatnio możemy żanołowa<* 
obywatelski czyn firmy Radży 
miński, która ofiarowała 300 
bezpłatnych obiadów dla nie
zamożnych akademików stu
diujących na Wydziale Lekar 
skim. (i)

VI.
W końcu sierpnia było już niedobrze. 

Urzędnicy, którzy powyjeżdżali na urlopy 
— otrzymali odwołania z natychmiasto
wym stawiennictwem do pracy.

W dniach trzydziestego i trzydziestego C. d. n.

Dostawca pani Kolbasowej
■— A coście tam, znowu dzisiaj 

przywieźli, gospodarzu? — za
gadnęła pani Kolbasowa, przery 
wając odkurzanie wagi stojącej 
na ladzie.

— At! Trochu jajków-, masła i 
sera — odrzekł, ocierając wąsis 
ka Kulakicwwz, wieśniak spod 
Lublina, właściciel wielohektaro 
wego gospodarstwa i licznej trzo 
dy tak pastewnej jak i chlew
nej, .

— A na ile to?
— Jajki po 13 zl, masło po 

550 zl. za kilo...
— Zwariowaliście dobry czło 

wieku, czy insza wścieklizna 
was chyciła? Co tak drogo?

—-Nie chceta, i o nie bierzta!
— mruknął Kułaklewicz, zabie
rając się do odejścia.

— Czekajcie, czekajcie! Co to^
— rirówL' wam po nogach cho 
dzą? Z uczciwą kupcową już ga 
dać nie umiecie'' Taż* gdyby nie 
my. po osiom byście te jajka na 
kolanach cprzed wali. Taż ja 
'rytem tylko czemu tak drogo?

— A pedateli gruntowy to 
paniusia za mnie będzieta płacić?

— Jakiż znowu podatek?
— 'Ano w zbożu! Mówią że 

~boże trza do miasta. zwozić na 
ten niby podatek.

— A wy co? Zwieźliście już?
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Pracowała w Magistracie stołecznym. 
Matka jej nie mogła spokojnie wymienić 
imienia zięcia, na którego pieniądze liczy
ła w przyszlpści.

X
Ostatnie rozdziały w szerszym aspekcie 

dały obraz rozwoju duchowego dwojga 
dzieci rejentowej Nabożnej. Jak Marych- 
na zdobywa się na piękny czyn rekompen
saty i miłosierdzia, pokonywując wrodzoną 
bierność, tak Józef tchórzliwy, kapryś
ny, słabowity chłopiec idzie za głosem we
wnętrznym, nakazującym mu natychmia
stową pomoc człowiekowi, którego woła 
nie o ratunek dało się słyszeć w głębi 
rozpadliny górskiej. Nie liczy się wówczas 
z siłami. Instynkt budzi w nim poczucie 
spójni społecznej — ową solidarność mię
dzykomórkową, łączącą ludzkie jednostki 
w indywidualność zbiorową. Dlatego też 
oboje: Marychna i Józef mogli być pełno
wartościowymi ogniwami w społeczeństwie 
i w narodzie — pokonał w nich te możli
wości przerost ambicji matki dążącej do 
nieograniczonego władztwa nad ich psychi
ką.

Żądza władzy nad masami ludzkimi zże
rała naród „nadludzi".

Pod przewodnictwem wodza przygoto
wywał się zamach na spokój Europy. Dy
plomaci potęg zachodnich usiłowali zażeg
nać to, co już stawało się oczywiste. Zabor
cze germańskie dłonie jednomyślnie się
gały po cudze dobro — każdy Niemiec but 
nie wierzył w zwycięstwo, przygotowywane 

| z takim zaparciem się siebie i przez tyle 
| nienawiścią dyszących lat po tamtej klęs- 
| ce!

Za pretekst posłużyła nota do Rządu 
= Polskiego.

— Oddajcie Gdańsk i „korytarz" — nic 
| wam nie zrobimy! Nieprawda — stałoby się 
1 to samo.
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— A bo to mnie zły opętał? 
Co się mam śpieszyć? Jeno ta glu 
pia bidcią w dyrdy zboże na wo 
zy ładuje i do miasta odwozi. 
Chociaby ten mój sąsiad Bied- 
niak mu r.a przezwisko. Ledwo 
r.akaza wyszła, zaraz zboże na
ładował i kce odwozić. Myślał 
by kto, że jaki dziedzic, a toto 
parę marnych ma morgów i je 
dnom krowinę*. „Zwariowalłśta 
kumie" — pytam — „niby bez 
co ten pośpiech?" A on już konie 
zacina i z waza mi krzyczy: 
„Prędzej, czy później i tak od- 
wicziema, to lepi sobie ani rządo 
Wi zamieszania nie robić, bo to 
i nam źle i narodowi niedo
brze!* I pojechał. A syn jego, 
Stacho Biedniak, co to za czasów 
wejny w partyzantce był, po cha 
łupach chodził i ludzisków na
mawiał, coby w dyrdy zboże 
c dwoziły. Łanie ja jeno i pedam: 
..Sluchajta Stachu! Toż nic dali 
jak dwa roki temu za okunacji 
zabranialiśta zboże odwozić, a 
tera sam pierwszy zawzywasz 
podatek ; kic". Maszże ty ro
zum?* A Stacho do mnie: „A 
wtedy was Miamiec po głowie 
walił?" „A walił*—nadam. ,.A 
czy tera kto was wali?* „Nie od 
nadziałem. A on na to me w 
łeb: „Latego, co bogatych 
nie biją. to i pomyślenie w was 
kiepskie! Może tera się we łbie 

t wma trochę rozjaśni. Komuśta 
wtedy zboże wozili? Miamcom! 
A teraz? Swojemu narodowi! A 
z reformy parę morgów dosta- 
liśta? Tak? To widzita! A za to 
nic się naszemu krajowi nie na 
leży? Ino brać, a nic nie dawać! 
Tak byśta chcieli!" Co miał m 
gadać — jeszcze by mnie drugi 
raz przez łeb przeciągnął; dałem 
spokój, a sam swoje wiem: Jak 
była ckupacyja, to człek se jor- 
lepi jon przywióz, i za dwa kilo 
słoniny jeszcze popielnice do
łożyli' co nimi żona Krasulę o- 
''.rywcla, jak wydęcia dostała...

— Popielnicą — zdziwiła się 
Kolbasowa.

— Ano takim kożuchem! Po
pielnice się nazywał.

— Chyba popielice?
— Jeden diabeł! Chocia mi sy [ 

na Antka na robotę do Mia 
mice ząbrali, alem mu ró
żności posyłoł i co mu było 
ź.le? Chocia mi parę razy 
ziandar gembe okrutnie sprał, 
ale potym bimberek ze mną wy 
pił i jeszcze dobrym słowem się 
odwzajemnił i „polnisie śwajn* 
mi pedział. A tera co? Na robotę 
nie wywożą, chudoby nie zabie
rają, po gembic nic biją i jeszcze 
nodatku kcą! Nie dam! Chyba 
by mnie Stacho Biedniak jeszcze 
raz w gembę uderzyli!

Polip.
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pierwszego rozplakatowano we wszystkich 
miastach rozkaz mobilizacji.

Wrzało. Niepokój, zdumienie, że jednak 
do wojny dojdzie, doskonały, bezpodstawny 
optymizm oparty o to, co przez kilka mie
sięcy wmawiano narodowi — wszystko to 
ożywiło najcichsze zakątki wsi i miast.

— Jednakże wojna! — Młodzi masowo 
wyjeżdżali po otrzymaniu swych kart mo
bilizacyjnych do wyznaczonych jednostek 
wojskowych.

Spotkałem się z Zosią, która wróciła 
do sądu, otrzymawszy wezwanie.

Była oszołomiona tym, co się dzieje, 
nie rozumiała i nie ogarniała istoty rzeczy. 
Józef umknął natychmiast do „Przędzalni", 
gdzie miat oczekiwać jakiegoś nieprawdopo 
dobnego wezwania do wojska—jak mówił— 
choć przecież nie on w pierwszym rzędzie 
miał je otrzymać. Matka śledziła panikę 
w gazetach drżąc o syna.

— Podobno Mussolini zabity! czyta
łam w „Czerwoniaku" — mówiła Zosia, gdy 
spotkałem ją w przelocie na rozgadanej nad 
miernie ulicy.

— Ależ, co za brednie — powiedziałem. 
Gdzież twój mąż? —

Został w oczekiwaniu wezwania do 
wojska. Co się dzieje, czyżby naprawdę 
wojna, czy też tylko mobilizacja, by zagro
zić Niemcom?

— Dziecko, — odparłem. — Wszak nie 
robi się tych rzeczy na to by straszyć! — 
Pogódź się z faktem dokonanym! — Dokąd 
idziesz? —

— Mam list od Zygmunta do teściowej, 
wiec chcę jej doręczyć. Idę tam właśnie! — 
Mijaliśmy całą główną ulicę, wrzącą od lu
dzi, gromadzących się niespokojnymi grup
kami. Była godzina popołudniowa, zdaje się 
że około czwartej, bo Zosia wyszła nie
dawno z biura.

Brzegiem ulicy szumiały spalone upa
łem drzewa. Doszliśmy prawie do parku 
i skręciliśmv w bok. Oto Zosia zawołała ku 
mnie, wchodząc do brudnei, po małvch 
schodkach — restauraciLiłftdiZędnej i dość 
obskurnej.
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Niedawno grt. 
chnęla wieść po 

' mieśc e II han-
dlarze mięsem, 
w dnie postne 
przeprowadzając 
aakazane trans- 
akcje sprzedają 
mięso... końskie.

Niejedna go- 
apodyn:, kłórs

SPOSÓB

rozpoznała zbyt 
óźno gatur.ek pożywienia, masiaja 

wysilić cały swój ksMeey spryt,. M 
brfsztyki podane na domowy stół nh 
zdradziły swojego pochodzenia.

Na tera* zaś smakołyka hlorąccg*. 
pochodzenie swe z dzikich prerii Wo- 

Sann krążyły najrozmaitsze 
zdania. Oto jedno z nłch zasłyszane 
z rozmowy dwa serdecznych przyja
ciół perorujących na ławeczee w pal 
ku miejskim.

„A ja cl mówię Lcoi — dowodzu 
jeden — ie mięsko jest pirsu klasa, 
o ile do niego dochodzi takoś samo 
i soslk, tylko, źe wszystko zależy od 
sposobu uważasz?** „Jakiegoż znowu 
sposobu Fcłnś?“ „No sposobu przyrzą 
lizania. Musi być przysmażony karto
felek, uważasz z cebulką, ule za tęgo 
1 nie za słabo, uważasz. Później trzeba 
mięso osobna przysmażyć, a później 
rarem zmlęszać. Po tym trzeba słół 
ładnie nakryć, dać piękną zastawę uwa 
•łasz, no | podać smażennicę na pateł- 
ce, uważasz? Później musisz otworzyć 
ckno no I zasiąść przy stole uważasz**. 
„No dobrze, ale po co okno otwierać 
Feluś?4*. „Ano widzisz szkoda szyby 
Bo jak się usiądzie uważasz przy 
siole j odkryje patełkę uważasz 
wtedy trzeba Ją zgrabnie ująć, I.. 
wyrzucić przez okno nważasz? A 
dopiero później., pójść do, knajpy na 
dobry befsztyk z cebulką uważasz?.. 
„Feluś, to test doskonały pomysł. A 
co ty teraz robisz?** „Teraz nważas2 
5 coś, kiedy właśnie dzisiaj skonsomo 
wałem w tm sposób te dżokiejskie 
witaminę, muszę posunąć nn befszty
ka. Idziesz?** „Sie rozumie Feluś, ją. 
ci muszę lego araba w twoim bebechu 
pomóc czcmś nakryć, bo jak widzę, to 
ej znown on zaczyna wierzgać w żołąd 
ku* — odrzekł przyjaciel spostrzegł
szy ponowną czkawkę swego towarzy
sza.,

Obydwaj smakosze z trudem po w. 
stall z ławki 1 zataczając się lekko, 
pośpieszyli ku wyjściu, gdzie z pobił* 
klej restauracji dochodziły dźwięki 
.skocznego oberka.

Prawie tona cukru 
’upem bandy

Jachimck Zenon „działał** prtei 
długi czas w pow. tomaszowskim 
jako członek organizacji WIN. Do
konał on wraz n swym oddziałem 
m. In. napadu na cukrownię w Wozla 
czynie, -dzic zabrali 949 kg. cukru 
oraz 46 tys. 314 zł. gotówką

Jachimck uczestniczył też w napa- 
dzch na działaczy demokratycznych. 
Kiedy grunt zaczął mu się palić pod 
nogami ukrywał się Jachlmek używa 
,ąc podrobionych dokumentów na 
nazwisko Zygmunta Nowosada.

Jachlmek został njęfy i odpowiadał 
za wszystkie te czyny przed Wojsko
wym Sądem Rejonowym w Lublinie 1 
został w wynlkn rozprawy skazany na 
karę śmierci, która na podstawie am 
ncstil została zamieniona na 15 lal 
więzienia. Jachlmek został lei pozbi 
wlony praw obywatelskich I honefro. 
wych na zawsze, a majątek jego so« 
stał skonfiskowany.

C E N N I K O G Ł O S Z E N O W Y * DROBNE osobiste I poszukiwania rodzin 19 zł, drobne zguby 15 zł, drobne handlowa 20 zł. drobne posniklwanłe
200. RAMROWE W TEKŚCIE? 40 >t In tao L . * P?nCy 1P ZAMKOWE za tekstem: ra 1 mm szpally 30 zł do 100 mm. 35 od 101 do 200 mm, 40 zl powyM
po zyfe.l 150 mm. Niedziele 5' święta 2 T’ . - 'L °d J°’ d° 200 ?? * 1 *° tł P?WV*e’ 2ftft mn:* NEKROLOGI: 25 zł do 50 mm. 30 zl od 51 do 100 mm. 45 rł od 101 do 150 mir. I 00 rr 
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